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Oony prenumeraty:
we Lwcwie

cez doręczenia do domu 
miesięcznie . . . .  IA 15.500 
z ooAaw ą do domu M 17.00C

Na prowincji
i  przesyłką pocztową M ? ,000 
Zn grnn ca . . M 20.000

fifcunet pojedynczy we 
Lwowie i na prowincji

3 0 0  HF.k

Ceny ogłoszeń*
Za 1 wiersz milimetrów™ ; w zwy­
kłych ogłoszeniach J00 14., w na 
destanem i w nekroiogji 000 M , 
w kronice, repertuar i dział go- 
spodarczy 1500 M., po kronice 
1200 M.. pod nagłówkiem ' na 
oierwszej stronie 2250 ffL Rusk 
na kolumnach tekstowych 150C 
M. Za jedno słowo w drobnych 
ogłoszeniach 200 M „ dlaposzuko- 
jących pracy 120 M. Cała strona 
V wykiych ogłoszeniach 850.00C 
•M. Z zastrzeżeniem miejsc 25<yi- 
Zagraniczne o 50 prc. drożej.

Z POBYTU FOCHA W  WARSZAWIE.

Warszawa (PA T) Marsz. Foch był 
w  dntr cteistejszvm rano na m szy św.

kap! !cy  szkoły podchorążych oraz na 
akodemji, urządzonej przez tow arzy­
stw o wiedzy w ojskow ej w  budyniu 
szkoły podchorążych. P o  śniadaniu u 
tir. Zamoysk:ego-, przewodniczącego 
stów. sokolich, grłzie w ogrodzie od- 
byCa się w obecności I ocha rew ja So­
kołów, udał się m arszałek Foch na w y­
ścigi komm, owacyż-ńe witany pr-raz 
licznie zgroinadzoną putbkczsność. Nie­
długo po przyUyicn* m arszałka, przy­
być na plac w yścigow y w okoczsnhi 
świty, prez Rrzolte i p. W ajd echoy , ski. 
P o  przejrzeniu się 2 o Legom, prez. R ze­
czypospolitej w raz z marsz. F o r  hem w 
fowa-zystwiie iDirez. min. Sikorstóego, 
min. spraw  w ojsk, i zagranicznych, 
opuścili płac -wyścigów. W ieczorem  był 
m arsz. Foch na obłudzie u ambstsadbra 
fraiicirskiego.

UROCZYSTOŚCI FRANCUSKO-POL­
SKIE W PARYŻU.

P ary ż  (PA T) W sałonach minister­
stwa robóz publicznych odbyła się wie 
ozontiica pod łiastem przyjaźni francu­
sko-polskiej Obecni byli gen. Goureaud 
M. B arres, wybfutiny adw okat paryski 
Herman R obert, adm ira' G urrtte i wie­
lu innycn. Uczniów te szkoły w ojsko- 
w ej w  St. C yre urządzdb defiladę, w 
strojach legionistów polskich z okresu 
pierwszego cesarstw a. N a s tę p ie  odbył 
się bal, na którym  panie polskie w stro 
jach m rodowych odtańczyły kadryla.

K RW AW F ROZRUCH Y 

W  MGNACHJUM .

HonHibf furec&s-francasSii.
H im o  bflciuhjyr*! z a p i m z e ń  KonssntrujB Turcja w ojska na gramcy 

S y iji. — tureckie rew izje w  bankach t ancusk^h
Konstantynopol (PA T) Adirun bej o- 

świadczył francuskiemu cliarge d‘affai- 
res wojskowemu, że Turcja nie żywi 
żadnych w rogich zamiarów w obec 
Francji. Pokonyw ana dyslokacja w ojsk 
—  ośw iadczył Adrian bej —  ma na cel u 
postawienie armii tureckiej, na stopie 
pokojowej. P rzy  te j sposobności Aduan 
bej poddał krytyce stanowisko Francja 
w obec uktadr. angozskiego.

Konstantynopol (PA T) Pełnomocnik 
francuski zaprotestow ał u reprezentan­
ta rządu au górski ego pi zeoi wlro otw ar­
ciu siłą schowków banków .w Sm yrnie.

Londyn (P, \T) „Daily M aił" donosi 
7 Konstantynopola, że władze ke-mati- 
stów skonfiskowały w centrali i 2 fi­
liach banku ateńskiego całą gotówkę 
i pryw atne depozyty'.

Bed in . (PA T.) D zisiejsza prasa w ie- 
fczorna donosi o krw aw ych zajściach 
-w Monachium, jakie się wyw iązały 
między soc.ialteta.mi narodowymi a so­
cjalistami. Podczas tycłiże kilka osob 
odniosło cicżkii rtury.

V  :rde< (PA T) „N. F r. P ressu " do­
nosi z Monachium: W  Sertrie baw ar­
skim doniósł przedstaw iciel rządu, że 
burmistrz Norym beigji dr. Luppe •wyró 
cił siię bezpośrednio do Berlina o po­
siłki w ojskow e dla Noi ym bergj'. —  
Stw ierdził on, że narodowi socjaliści 
zam ierza ja pom aszerować do Mona- 
cnjum. aby obalić rząd. Gdyby zamach 
w Monachium nie udał się, wówczas 
następnego dnia ma nastąpić zamach w 
N nryirbergji. W eoług depesz z Norym 
bcrgji, w iadomość o prośbie burmistrza 
potwierdza się. Ponosi o tern również 
posei baw arski w  Beninie.

ECHA ZAJŚĆ W  ESSEN.

W erden (PA T) W  dalszym ciągu pr. 
■su przeckw osobom odpowiedzialnym 
: zajścia w 7agł. Rn-hr nrzesłuchauo 
ttt Hartziinga, k tóry  zeznał że przy 
i rządach fabryki istniało specjalne 
uro propagandy. Robotnicy wezwani 
charakterze świadków usiłowali zrzu 

ć rripo wiediział ność za zajścia nu dy- 
■ktoiów zakładał, między innymi na 
iihera. O brońcy oskarżonych sfaada- 

odpowiedzialność za urucuonuenit 
Ten fabrycznych na Kut-ego. jednego 
dyrektorów zakładu, który  zdołał

i t ó  polska f!c Niemiec
przeciw taktyce rząd u  R ze s zy  uł s p ra n e  śląskiej.

Berlin (PA T) Poseł polski w  Berlinie 
złożył w urzędzie spraw zagranicznych 
nutę w erbalną następującej treści: 
W drugiej połowie m arca b. r. kanclerz 
Cumo oświadczył, że „poważna krzy­
wda została wyrządzona produkcji 
i rozw ojow i G. Śląska przez sam owol­
ne w ykreślenie nowej granicy. W  dniu 
8 kwietnia b. r. poseł centrow y d,r. Her- 
sehel z W rocław ia oświadczył, że część 
G. Slaska przyznana P olsce „została 
ode rwana ud Niemiec w sposób nie- 
iprawny“ i że ..adamem związku Hilfs- 
bundu jest przygotowanie drugi do 
szybkiego powrotu tego kraju do Nie­
miec. P ow yżej przytoczone ośw iadcze­
nia są tylko iwtezytti oiągiem taktyki,

którą., jak się ■'daje, przy jęły  Niemcy 
v' sp ran ie (i. Ś ląska niezwłocznie po 
rczzitrzygnięciu jej. P rasa niemiecka 
nie przestała p&pierać taktyki stosow a­
nej przez rząd niemiecki. Rząd Rzeszy 
v/ przeciwieństwie do stanowiska, któ­
rego dał dowody rząd poMd. mc zdaje 
się  mieć dostatecznego poszanowania 
dla aktów  poi Tycznych, na podstaw ę 
któiych  c?.ę<ć G. Śląska została przy­
znana Polsce. Rząd polski protestuje 
przeciwko przytoczonym  ośw iadcze­
niom. które stw arzają tak dla jednej, 
jak i Ah  dm giej strony atmn«sferę me- 
pr-wpośoi i podniecenia, które mogłyby 
umieść nicpokoj w  stosumai między 
obu krajam i".

Francja i Bdgja odrzutilj prop zycje Diemitcijie.
Rngi]a uw aża nisiriiecki pjrojpkf za  RłBiuysIarczaiącw.

o - '* * '

Bruksela (PA T) Rząd belgijski przy­
jął bez żadnych zmian tekst projektu 
odpowiedzi na notę niemiecką, opraco­
wany przez Pońicarego. Telcst tej od­
powiedzi rząd zakomunikował rządom 
angielskiemu, mctefciem§5 japońsk.emu
i St. Zjednoczonych. Nota ma być do­
ręczona niemieckiemu rządowi w nie­
dzielę wieczorem. Francja w  odpowie- 
cfói sw ej odrzuca notę nfemiecką jako 
sprzeczną \y wielu punktach z zasada­
mi traktatu w ersalskiego. Odpowiedź 
francuska głosi dalej, że w obec stano­
wiska Niemiec nie może być m owy o 
rcK ow anach, mogących doprowadzić 
Jo  pokojowego układu.

Londv,n (PA T) Biuro R eutera donosi, 
że między Londynem, Paryżem  a B ru ­
kselą odbywa się wymiana myśli, w 
spra.wie ostatnich propozycji niemiec­
kich, ponieważ rząd angielski dążv do 
zupełnego oozinania poglądów swoich 
sprzym .erzeńców, zanim zdecyauje sie 
na odpowiedź na notę niemiecką. S ły ­
chać ze nad tą kw estją  rozpoczną siz 
deoaty w pierwszych dniach tygodnia.

Paryż (PATVr,.Petit P ansien“ donosi 
z Londynu- Ambasador francuski Saint 
Aulaire w nastepujiicy sposób określa 
stanoY isko Francji wobec propozycji 
niem ieckich: 1) ironiczny charakter pro

pozycji i bezczelne warunki lTemieckic 
w y y c ta łj oburzene we Francji, gdzie 
jedncmyślnie odrzucono tę notę, jako 
glrjpią i w yzyw ającą. 2) Nota mówi gió 
y/nie o wydarzeniach yv Zagł. Ttehr. To 
też AngljA,, Irtóra nfe bierze udziału w 
okupacji, rńe moiże wziąć udziału w od 
powiedzi dotyczącej w  swoim rodzaju 
V ijny zorganizowanej ix>tajcm'iiie przez 
Niemcy w Zagl. Ruhr. 3T  Odpowiedź 
fraincusko-bećgijska ma charakter nega­
tyw ny. ie s t  ona umotywoAcaucm od- 
izuceniem, nic zayyiera też żadnych 
kontrpropozycji, ani też programu dal­
szych konferencji. Odpuw iedź w  żad­
nym wypadku nie usuwa możliwości 
koalicyjnej w spółpracy, gdy będzie szło 
o wy pracowanie sposobu regulacji, re­
paracji i długów. Peprezemtant Francji 
zaw sze oświadczał, że Francja nic od­
bić 'a sw och  interesów' od interesów 
atjartów . Francja jes t przckm.ana, że 
ostateczna regulacja pokojowa nastąpi 
w  drodze wspólnej akcji.

Londyn (PA T) „Snnday Tim es" za­
znaczają, że Niemcy ostatnią syyą notą 
uniemożliwili yyszelką interw encję An- 
glji w smawye odszkodowań. Dziennik 
uważa projekt Niemców za absolutnie 
niew ystarczający.

P O IS K A  ZA W SZE GOTOW A W AL­
CZYĆ RAZEM Z FRAN CJA. 

W arszaw a (AW ) „Gazeta W arszaw ­
sk a" w/ artykule w stępnym  cytu je sło­
wa pwzydenra Rzpltej do marszałka 
F ocha: „Polska jes t zawsze gotowa
w alczyć razem z Francją po stronic 
traktatów  pokojowych, gdyby miały 
być zagrożone # wykonać to całą silą 
odrodzonej potęgi m ocarstw ow ej". _ .

O D W ETO W E ZA PO W IED ZI HINDEN.
BURGA.

Londyn (PA T)) „FvenLng Standard" 
ogłasza oświadczenie m arsz, Hinden- 
burga wobe-e pewnego oficera am ery­
kańskiego : Niemcy —  ośw iadczył Hin- 
tkmburg —  za sw e upokoraenw zeir,- 
szcą sie. ti zeba tylko na to czast Nai- 
goręiszem  mojem pragaieniem jesi po- 
ik , ftrnie chw ycić za broń przeciwko 
Francji.

PR Z ED W Y B O R C Z E  M ATACTW  A 
L IT E W SK IE .

Kowno (PA T) Litwini stara ją  się 
rozbić za wszelką cenę glosy polskie 
podczas odbyw ających się obecnie wy 
barów do sejmu litewskiego. Y\ tym 
celu wysunęli om listę nieznanego zu­
pełnie polskiego stronnictwa, na liście 
tej umieścili szereg n a w y ik  kandyda­
tów, a mianowicie aibo Litwinow, albo 
też przekupionych przea Litwinów re­
negatom;, nie manącyjdi nic wspólnego 
z Polską.

NIEMA ŚW IĘTA W  DNIU 8 b. m.
W arszaw a (AW ) W  Aniu b b. m. pra­

ca w e w szystkich urzędach państw o­
w ych odbyw ać się będzie normalnie. 
Prezydent Rzeczynospolitei prayjlno- 
\va; będzie życzenia z okazji unk^ki 

.dina 10 b. m.
BONY Z LO TO W E JA K O  KAUCJA, 

W arszaw a (AW ) W  tych anaacli u- 
każe się pismo mm. skarbu, upowar- 
niające kasy skarbow e do przyjmonw 
nia skarbowych bonów zlotowych iaico 
kaucje i wadja. Postanaw icnic to jest 
nadzv’. yczajnem i 'dogorłni cmem cSa
strun zahiteresowanycii. gttyż umożli- 
vda kn wkładanie v,ięlcszych kwot beż. 

, obaw y deprecjacji.

W P I YW Y Z PO D A TKÓ W  
PO ŚRED N ICH .

W arszavra. (Tel. w l.)*5 maja. W e* 
dług danych urziędt-wych wplywry z pd 
datków pośredni cli przedstaw iają si| 

w zeszłym  roku jak następuje: (cydfry 
poniżej podane przedstaw ipją tysięcy 
M k.): od spirydusu i wódki 81769424 
od win musujących 152071. od w;iv 
539159, od piwa 2477452, od cukri, 
427X3627, od drożdży 119390, od wór 
mineralnych 4821, od w'Qgla 1494936 
od oleju mineralnego 5973053.. od za­
pałek 15L8626. od uprawy iy tonią 
47827, od papierosów' t tytoniu kra-ja* 
uego 4514757, zalegle podatki zSnicsicWU 
97766. opłaty od patentów' na wyroił 
trunków i drożdży oraz sprzedaż.-;, 
trunków 1037385- grzyw ny i kary 
1181304.

O PŁA TY ZA LEGA LIZA C JE 
PO D P ISÓ W .

Warszaw a. (Tel- w ł.) 5 maja. ,Na mo­
cy uchwały -z dnia 24 marca br. któr.1 
wchodzi wr życie z dniem 8 lun. po­

świadczenie własnoręcznego podpis i* 
(legalizacja) dokonane 'tąi-zez panstwau 
we wdadze administracyjne podlega 
opłacie w wyrsokości 2000 Mk od każdo 
go 'podpisu.
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W  końcowym rezultacie ankioty 
zw ołanej przez Polskie Tow arzystw o 
Politechniczne na dzień 22 stycznia br., 
po szeregu po*iedizeń i przeprowadze­
niu obszernej i rzeczow ej dyskusji u- 
chwalono następujące rezolucje:

Zebiani z inicjatyw y wsch. małop. 
oduz. Stow arzyszenia Kapców polsk. 
w e Lwowie na zaproszenie Polskiego 
Tow arzystw a Politechnicznego, przed­
stawiciele przemysłu i handlu polskie­
go, przy udziale przedstawicieli władz 
rządow ych i autonomicznych stw ier­
dzają, że dla normalnego rozwoju ży­
cia gospodarczego w skazane jest wpro 
wadzenie stałego miernika w artości 
przy zawieraniu umów o dostaw y i 
roboty. Dopóki to nie nastąpi należy 
dostosow ać warunki dostaw y i zapła­
ty  do zmiennych warunków produkcji, 
a  to :

I- Przez uznanie cen ruchcm ych, 
uzależnionych od cen m ateriałów i ro­
bocizny według klucza przewidzianego 
w  umowie, bądź też w  wypadkach, 
gdy dany produkt z powodu sw ego po­
chodzenia zagranicznego w całości lub 
w  częściach składow ych zależny jes t 
od waluty obcej, od notowań giełdo­
wych te jże waluty.

II. Celem uniknięcia strat waluto­
w ych należy dążyć do tego hy zapła­
ta za dostarczony towai następowała 
każdocześnie w chwiili dostawy, lub 
też o ileby to ze względów technicz­
nych by ło  niemożliwe,n należy przy 
odbiorze towarów, najdalej do dni 5, 
w yasygnow ać 90 proc. zaliczki za oka­
zaniem dowodu w ysyłki w  jak naj- 
krói szym czasie.

ITT. Ze względu na zniszczeni, wy­
padkami wojennymi, finansowych pod­
staw  naszego przemysłu wr trzech w o­

jew ództw ach wschodniej jAaiopolski, 
przem ysł ten cierpi na brak  gotówki, 
Uniemożliwiający mu podejmowanie \ 
w iększych dostaw z  własnych fundu­
szów. należy izatenr dążvć do tego, by 
warunki d os la w y dla o d l ioroów pry­
w atnych były  przyjęte przez instytu­
c je  rządowe i autonomiczne co  do zar 
liczek w ten sposob, b y  instytucje te, 
przy zamówieniach, udzielały sw ym  
dostawcom zaliczek w minimalnej w y­
sokości 50 proc. za odpowiedniem za­
bezpieczeniem.
I  '

T ekst pow yższej rezolucji został ro­
zesłany do D yrekcji koleji państw, we 
Lw ow ie i Starrsław ow ie. D yrekcji 
poczt we Lw ow ie, D yrekcji rooót pu­
blicznych w e Lw cw ic, Stanisławow ie

i Tarnopolu, D yrekcji miejskich Zakła­
dów przem ysłowych oraz innych urzę­
dów i instytucji, które w ankiecie bra­
ły  współudział, w reszcie do władz 
centralnych.

Do ogółu pracowników państwowych.
Koledzy! W  dniach najbliższych 

w ybrani p izez nas posłowie i senato­
rowie zadecydują — może na lat dzie­
siątki —  nietylko o losach naszych 
w raz rodzinami, nietylko o należnem 
nam stanowisKU spaleozmiem, o które 
od chwili wskrzeszenia z niewoli na- 
próżno niestety walczym y, ale rów ­
nież, co  najw ażniejsze o  losach ca łe j 
administracji państwowej, te j poow al­
ny m ocarstw ow ego stanow iska naszej' 
O jczyzny. Z bólem w yznać nam w y­
pada, że przedłożone Sejm ow i projekty 
ustaw  uposażeniowych i em erytal­
nych nie uwzględniają postulatów 
zgłoszonych przez naszych delegatów, 
a nawet kry ją  groźne w  skutkach dla 
Państw a i nas w szystkich niebezpie­
czeństw a. Pod hasłem ted y : „Salus 
Reipublicae suprema iex “ stanąć dziś 
muszą karnie w szyscy  pracownicy 
państwowi do w alnej obrony zagrożo­
nych bezcennych dóbr ogólnych, a za­
razem do w yw alczenia w raz z niemi 
naieźnych nam praw. Fakt, że niebez­
pieczeństw o iest groźne i bardzo bliz- 
kie, powinien obudzić w  nas poczucie 
obowiązku, jaki w tej chwili spada na 
nas. Obowiązkiem tym to  przedstawie­
nie naszych kardynalny cli postulatów 
ciałom ustawodawczym i dowodne 
wvkazumie racji naszych argumentów 
ze stanow iska nietylko indywidualne­
go, egoistycznego, ale 1 państwowego. 
W  związkach wojewódzkich zawodo­
w ych, oraz Centralnym Komitecie pra­
cowników państw ow ycn w  W arsza­
w ie w re gorączkow a praca, m ająca na

celu z jednej strony opracowanie mo­
tyw ów  do poprawek zgłoszonych do 
ustawy uposażeniowej- i emerytalnej,, 

‘z drugiej zaś strony zm ierza do zazna­
jomienia z niemi możliwie najszer­
szych kół poselskich i senatorskich.

Koszta, spowodowane wysłaniem  
delegacii do W arszaw y pnchkmęły 
zupełnie złożoną tak ofiarnie przez 
W as w grudniu i styczniu jednorazo­
w ą daninę 2 proc. od 1000 poborów 
grudniowych O becnie na podstawie 
jednom yślnej uchw ały Komitetu ap e­
lujem y ponownie do W as Koledzy i 
Koleżanki o pomoc bezzwłoczną w  
formie 2 pro mille (2 nik, od 1000) po­
borów m ajowych, które w raz z lista­
mi opodatkowanych możliwie odwrot­
nie przesyłać należy, jak  poprzednio 
do rąk skarbnika, dr. W łodzim ierza 
M arkowskiego, Lw ów , uL Olę nok? 12, 
II. piętro.

Tych P T  Kolegów, którzy w m yśl 
odezw y z 18 listopada ud. r. raczyli 
zająć się akcją  zodórki, upraszamy go­
rąco o ponowne podjęcie się tego ono- 
wiązku i to zaraz w  m yśl zasad y : „B is 
dat, qui cito  dat“-

Niech nikogo z  nas nie braknie w 
karnych szeregach ofiarodawców, 
gdyż od wyników zbiórki zależy w 
znacznej m ierze siła, powaga i szyb­
kość naszei obrony w chwili może 
najw ażniejszej i najbardziej groźnej, tak 
dla nas i rodzin nassrch, jak nie raniej 
i dla Państw a.
M iędzyzwiązkowy ściśle jszy  Komitet 
Pracow ników  państw ow . w e Lwowie-

Protesty przeciw barbarzyństwu sowietów.
BR O D Y . 1

Na straszną w iesc o ohydnem zamordo­
waniu w M oskwie kapłana Dolskiego śp. 
Ks. prałata Konstantego Butkiew icza. luu- 
ność chrześcijańska m iasta Brodów i całej 
okoucy wzburzona zbrodnią żydow sko- 
sofwiecką do głębi serc  katolicko-polskich

w  przepełnionym Idnia 22 kw ietnia br. S o ­
kole brodzkim jednomyślnie przyjm uje i do 
R ząau w  W arszaw ie w y sy ła  następujące 
rezolucje :

1) W raz z  ca łą  P olską i ca 'y m  cyw ilizo­
w anym św iatem  piętnujemy barbarzyńskie 
w yroki i egzekucję żydow sko-sow ieckie;

2) Żądany bezwzględnego w yparcia i 
Polski w szelkiego plugastw a żydowsKiego' 
zalew ającego nas od bolszewickiege, 
w schodu;

3) Żądamy energicznego trak towaru* 
w szelkich agitacyi antypaństw ow ych ł  
antykatolickich;

.4) Żądamy natychm iastow ego uniesiłio- 
dliwienia zdrajców  O jczyzny, zawrzadza-. 
jących  Sejm  polski, w ładze i urzędy pań­
stw ow e;

5) Żądamy w ydatnego popierania prze­
mysłu i handlu polskiego;

6) Żądamy otoczenia jaknajszerszą opie­
ką Kościoła katolickiego, i jego instytucyi;

7) Ż ądam " załączenia pow yższych u- 
cliw ał do zbiorowego protestu całego kiaju  
i zajęcia w niesłycnanej spraw ie m oskie­
w skiej stanowiska Jedynego dla m ocarstw o 
w ej godności Polski.

SANDOM IŁRZ.
M ieszkańcy m iasta Sandom ierza i okoli­

cy  w  liczbie około pięciu ty sięcy  oburzeni 
do głębi duszy na bolszew ików  z powodu 
ich ohydnych czynów , zm ierzających do 
zagłady w iary św iętej i K ościoła św iętego, 
jako też narodu polskiego w  Rosji, co się 
jaskraw o ujawniło v  zamordowaniu śp. Ks. 
prałata Konstantego B utkiew icza, uw ięzie­
niu Arcybiskupa Jana Cieplaka w raz z 
trzynastom a kapłanami, naszymi współ­
rodakami oraz w zamknięciu kościołów' j 
ich zbezczeszczeniu, co wszy stko jest o- 
czyw istem  pogw ałceniem  sw obody sumie­
nia w brew  w szelkim  prawom, a szczegól­
nie w brpw  traktatow i ryskiem u, podczas 
m anifestacji żałobnej, urządzonej w  Sando­
mierzu dnia 15 kw ietnia br powzięli na­
stępujące rezolucje :

W yrażam y' uznanie dla Rządu za jego 
energiczną postaw ę odnośnie do zasądzona 
arcybiskupa Cieplaka i 14 kapłanów przez 
rząd m oskiewski. Domagamy się  od Sejm u, 
aby uchwalił usunięcie ze sw ego łon; po- 
słow  bolszew ików . Domagamy się .id R z ą ­
du, aby  surow o i energicznie tępił u nas 
bolszewizm czyli komunizm Domagamy sid 
od Senatu, Sejm u i Rządu, aby spraw a 
„numerus clausus“ b v ła  rycino załatwiona 
zgodnie z w ola narodu. W yrażam y w spół­
czucie O jcu św., który  tako J i c i e c  chrze­
ścijaństw a i iakc  przyjaciel Polski odczuł 
bardzo mord śp. Ks. prałata Butkiew icza i 
uwięzienie arcybiskupa Cieplaka1 i 13 ka­
płanów. W yrażam y w spółczucie sędziw e­
mu arcybisKupowi Roppow i, jako metropo­
licie ca łe j Rosji, W z y w a n y  społeczeństw o 
do energicznego w prow adzenia w  czyn 
harda narodow ego „swój do sw ego po sw ,„ 
je “. — Nazajutrz N ajdostojniejszy biskup 
ks M arjar R y x  -odprawił w K atedrze ża-» 
łobne nabożeństw o cza spokój duszy śp. ks 
p rałata B utk iew icza w  otoczeniu m iejsco­
w ego duchow ieństw a i w obecności liczn-.r 
zgromadzonego ludu. w szystkich szkół i  
przedstaw iciel: w ładz cyw ilnych i w cisko­
w ych.

Pam'ętajcie o darze 
T. S. L.

Przez okienko 
kolejowego kasjera.

Odsłaniam firankę czyli otw ieram  
kasę. Przód okienkiem tłum.

— Panie kasjer, skilki kosztuje do 
Lwówr?

—  Dziew ięć ty sięcy  m arek
—  Nu. nu.
—  Tu jest tylko siedm brakuje Je­

szcze iwa tysiące.
—  M ojszei goj sugc falt im gełd, gice 

nocji zwei s tik d ?
Odbieram pieniądze. daie biłet.
—  Prószy' pfetia aacz n i  skombino- 

w any ao we I  WTOWlie, ale cy  będzie 
d uł.,ozonie u w  chódorów do śznefewg?

—  Co takiego??
—  Ja  si nitam, c y  ten przeciąg ucha- 

pi u w chodarow ic przespieszny po­
ciąg?

—  flek  jes t hęcbie połączenie.
—  Ale c y  sicher?
—  .Panie, nie mam czasu na jb jaśnic- 

h a ,
—  O t r w a  szleechtoT puiryc.
—  Kilko kosztuje kw itok dio Koło­

m yi!?
— Piętnaście tysięcy czterysta ma­

rek.
—  Maju wsiobo piatnaćsa* kaiwajPńw, 

chibire my *z ty ry  sotkae.
—  Nie można bilet kosztuje piętnaś­

cie ty s ę c y  czterysta.
— P ane! bihme n e  maju, pusrit tych 

sztyry  sodcie!!
—  Ależ nie nrożna.
— P rs is to  Bożo n.e m aju! wwdyte?
Poniew aż zw racam  się do następne­

g o  pasażera, obyw atej a  m niejszości

narodowej, W Tciąs? z  chustki, którą 
zębam i rozwiązuje, stos banknotów, 
pięcio- dziesięcin, dwudziestu i stumar­
kow ych. których przeliczanie izaimuje 
sporo czasu W  końcu spraw a zała­
twiona. 1

P raea  lOkiprtdem sm je gruDy jego­
mość, który wspaniałym wygąldiem ro­
bi P olsce dobrą opinię O byw atel albo 
przedsiębiorca, albo handlowiec, w  ka­
żdym razie paska rz

—• Proszę o M e t z Rona/tym do 
Chodorowa drugą Was a owocowym, Z 
Choidorowa dc Lw ow a trzecią pospie­
sznym , ze Lw ow a du Przem yśla drugą 
zww.kłyrtri ą z  Przem yśla do Dynowa 
trzecią, osobowym/!! %

—  IV,'Kich biletów  nie w ydaje się.
—  A to czem u-
—  Bo podobnej kombinacja kolej nie 

przewiduje.
— Ładne u nas porządki, pogadhm 

w  W arszaw ie! W ięc proszę dać trze­
cią do Dynów ?.

—  Co ma kosztow ać kartę (Sn B o ­
ry sław ?

— D ziesięć ty sięcy  ośm set 5mareki
— A {jo K ałusza?
—  Jedenaście ty sięcy  ośrrset.
—  T o  proszę mi dać do Bolechow ie!
—  W łaściw ie doikąd Pan elice jech ać?
—  Nu. niech już będz/e do Doliny.
Zjawia się panna z rzetelnem pra­

wem głosowania do senatu.
—  P roszę pana kasjera  bilet do Za­

kopanego!
—  Trzecią, k la są ? ?
—  Tak jest, ale ja ćhaiaiam się za­

pytać, czą jechać na S try j, Zazórzt czy 
na Lw ów , bo oroszę pana w Tarnow ie 
na dworcu m a czekać m ola ciocia i nie 
wiem...

—  P roszę się streszczać, bo nie mam 
czasu.

—  Już proszę pana. tylko ozy wi Kra 
kowiie długo trzeba czekać?

—  'I am na ścianie jes t rozkład jazdy 
który  panią dokładnie objaśni.

—  Bardzo dziękuję, ale panie kasje­
rze, w Krakow ie się przesiada.

—  T ak  jest.
—  A czy przyjadę do Zakopanego 

w  dzień czy  w  n o cy ?
—  Ależ proszę pani!...
—  Już, już, bardzo przepraszam, ale 

piesek może ze mną jechać, czy  mam 
go nadać?

—  B oże lito śc i!!!
—  Och nie mam drobnych, może mi 

par. zmieni 80.000 mk... to nie fałszyw e, 
bo mój w uj m ów ił że tu % ban k u .. on 
jest dyrektorem ...

—  Jezu litości!.,
-  Ślicznie dziękuję., aha.. cmiaUam 

się jeszcze spytać ale juz nic...
—  Niech no pon dadlzom do Roha­

tyna...
—  Jakto  do Rohatyna... piruecie tu 

Rohatyn.
—  Ja k  m ow iem ??
— Powiadam, że tu Rohatyn...
P asażer zw raca się  do sąsiada.
—  Kumie... pogadaj ta,... sam : z  ciara- 

cnem bo m e jucha nie rozum,..
—  Jużci m a racyią, bo jedziewa prze 

cle do Podwysokfgo —  tłum aczy trze­
źw iejszy nieco P ia s t ..

—  R ychtyk. hrżci prwada, zobacy- 
kśm... bo te ścierw a żydy takom go­
rzale dajom jazc...

P-zec? oczym a miga mi kw ef zakon- 
nicy • z iaihiujoś Miłosierdzia.

—  Niech będzie pochwalony/
- -  Na wieku dokąd p ro szę??

— Do Krakow a, a  możeby dla tych 
maleńkich sierotek po pół biletu...

Uważani, że „m adńkie sierotki* nie 
m iałyby m c przeciw ko temu, gdyby 
choćby dziś znalazcy się na ślubnym 
kobiercu.

—  Nie możiui, te  panienka mają po- 
w sdej 10-ciu lat.

—  Pożaiusta gasnąida... aćEn k ’ Lw .>  
wrt.

—  D ziesięć tysięcy  m arek.
—  S k o lk o ??
—  Powńaxiam dziesięć tysięcy,
—  D a da... oczeń płocho nie tmiejy 

stoiko...
Nadcliodizii pasażer w spaniały, pach­

nący, kulturalny a  tem świętem  prze­
konaniem, które francuskiemu królowi 
kazało twierdzić, że F rancja  to ja,

—  P roszę o pierw szą do L w ow a!!
—  P rzy  tym pociągu nie m a pierw­

szej, mogę służyć trzecia.
—  tfohendalne!!!
A iron em P . P . S...
—  D ej iran, d*« Łodzi'
—  Już późno, pociąg się znliża, nic 

mam czasu pisać, dam panu tylko do 
Lw ow a. "

—  Ps>ą krew , jakbym  cie tak maj- 
cnrem  popod piąte, tooyś wiou‘zraL.. 
S łyszę uryw ane słowra  za. odchodŁsąjcym 
z  k lasy  pracującej...

A jeszcze potem W yzw olenie, Komu­
niści, thugutowcy, chlihoioby, Okon>o- 
w ej', k iltanaście gatirtków mniejszości 
narodowych, w chodzących w skład n a  
szej w iejlkięj O jczyzny.

P ociąg  nadchodzi zamykani kasę.

K . . . c.
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Lwów, 7 tnaja.

TtA T R  W IELK I
Poniedziałek 7 m aja o  goaz. 7.30 „O rlę" 

sztuka w 6 aa t. R ostanaa z p. Pelińskim 
W roli księcia Reichstatu (5C proc. zniżki).

TEA TR MAŁY.
Poniedziałek 7 maja o godz. 7.30 ^„Brat 

m arnotraw ny" kom. w 3 akt W ilde‘a  (3 
proc. zniżki).

T EA T R  NOWOŚCI.

i Poniedziałek 7 m aja'* o godz. 7.30 „ F ra- 
stjnita * opei e tka w  3 aktach Lehara (5o 
proc, zniżki).

—  A lzatczyk w  P olsce. W  poniedziałek 
7  hm o godz. 7 w iecz. odbędzie się w  gm= 
cbu Nowego U niw ersytetu odczyt pro*. 
Redslob‘a, profesora histoiii dyplomacji i .. 
uniw ersytecie w Strasburgu na temat 
„L ‘Alsaee sous la domination ja I I 'm a g n e  ■ 
(A lzacja 'p od  panowaniem n;emieckiem ). — 
W stęp wolny

W ykład  ten rodzonego alzatczyka. osia- 
dłego stale w  Strasburgu i w ykładającego 
tamże jeszcze za czasów  niemieckich, bę­
dzie niew ątpliw ie atrak cja  dla w śzystkicn 
p-zyjociół Francji, zw łaszcza tych, k tó r . ;h 
interesuje zagadnienie polityki niemieckiej 
na terenie Alzacji i Lotaryngii

—  „Lilia burza złam ana1', Druga i pized- 
osiatiiia część w spaniałego obrazu „Dwie 
dziewczynki P a ry ż a " , wprowadza nas uu 
stolicy  Francji, na rojne bulw ary, w  tętnią 
ca  życiem  i gw arem  atm osferę w ielkiego 
mi&yta, w której bohaterka przeżyw a nie­
zw ykle awanturnicze przygody, dostając 
się z jednej zasadzki w  druga L o sy  je j s ta ­
ja się głównym punktem zain tereso w an i 
a  zbrodnicze zam achy paryskich a.pasz sw 
paraliżuj? z braw urow a odwagą je j ser­
deczni opiekunowie i przyjaciele. A trakcją 
są  doskonałe, prawdziwe zdjęcia z uiic Pa­
ryża. Główną rolę bohoterki Oinetty od­
tw arza z niezrównanym w prost artyzmem 
św ietna artystka Sand ra M ilowąnon. Oboic 
niej zacnwy ca sv. ą grą znakomity _ kom is 
paryski, a rty sta  „Comedie Francaisc 1 ™ 
Biscnt. w yw ołu jąc sw ą mimiką i natural­
nym humorem istne salw y śmiechu.

—  Srypendja dla wdów po kolei"1’, zach. 
W alne Zgromadzenie Sp  łdzielni Kolejow ej 
„O kręgow ki" przyznało do rozdziału po­
między wdowy i sieroty po kole ja jsucii 
oraz dla em erytów  i inwalidów kolejow ych 
kw otę jednego miliona, marek. Dziękując 
za ten hojny dar, dodajemy, że Centralny 
Związek em erytów  kolejow ych w e '.w o- 
w i- przeznacza dalszą 1 v/otę ,rzy mTiony 
marek i łączna suma cztery  miliony iwa rak 
zostanie rozdzielona na na-stepi jące  sty ­
pendia : 20 stypendiów po 50.000 m k . 50 
stypendiów po 30.u00 mk., 80 stypendiów 
po 20.000 mk. —  razem 150 stypendiów w 
łącznej kw ocie czterech milionów marek.
0  stypendia te ubiegać się rr.ogą biedne 
wdowy, obarczone liczną rodziną, S' r<uv, 
em eryci i inwalidzi kolejow i, znajdujący 
się w  złych stosunkach m aterialnych. P ( - 
aauie należy w  n oni i  do końca maja % . do 
W ydziału Centralnego Zynązku em eryt w 
kolejow ych we Lw ow ie, ul. Krasickich 1. s, 
W godzinach urzędowych.

— Ja g  w yglądać będzie /iotj polski. Mi­
nisterstw o skarbu ogłosiło konkurs nawzOr 
złotej monety polskiej. M oneta ma w yglą­
dać następująco: Na jednej strcinie m anctj 
pożądsme jest umieszczenie główki alego­
rycznej lub historycznej, mogą być takież 
postacie. Na te j samej stronie nap.s: 

„Rzeczpospolita P o lsk a" oraz rok wydania 
„1923‘k Odwrotna strona: m onety w inn, 
zaw ierać godto państwowre. Umieszczenie 
napisu-’ „10 złotych11 względnie „20 zło tych '1 
lub ,50 złotych" pożądane jest po stronie 
godła; dopuszczalne jednak po strome dru. 
glej, względnie na obu. Należy przytem 
zw rócić uwagę na czytelne i estetyczne 'w 
tem ictw o napisów i cyfr. W ym iar monety 
w  walorze będzie odpowiadał mm ejw ięcej 
frankowi złotemu.

—  Nauka pięknego p ia n ia . M iałem  kło­
pot z synem, uczniem III. kl. gimn., który 
ciągle szw ankow ał w  języku polskim, bo 
profesorow ie nie magii odczytać jego za­
dań. W reszcie uprosiłem dyr. vV. 'ło w ic ­
kiego o udzielenie synowi parę lekrii pisa. 
uia i oto nota Doprawiła się. Pokazało się, 
Że w  sia n ie  pow szechnej nie nauczono sy 
na trzym ać normalnie pióra wr palcach, nie 
zv ażano* na staw ianie pierw szych Kroków. 
A bład ten jest powszechny. Słusznie w iec 
zauw aża p. Nowicki w podręczniku swo m 
Pt. „Nauka pisania", że obecnie nauka pi­
sania poszła w  kąt, a  skutki tego, że ka­
żdy praw ic pisze, tak, iż potem sam sw e­
go pisma odczytać nie umie. W praw dzie 
twierdz? niel tórzy, że w obec maszyn a.f 
pisania ładnego pisma nie potrzeba- ale do 
tych maszyn musi ktoś koncept przygoto­
w ać a  gdy go maszynistka nie odczyta. 1
1 n isz y  na nie pomoże. Zdałoby się. by pod­
ręcznik p. Nowickiego znalazł się w każuei 
szkole powszechnej, by  nauka ładnego a 
co zatem idzie czytelnego pisania, stada się 
podstawą nauk1 w szkołach.

Dziś w  poniedziałek  
dnia 7 b. mPR E SE R A !

MA LATTI
(Najmilsza tancerka Sadhamy) 

Przepiękne zdjęcia I

w Kifre lew
wspaniały egzotyczny dram at w 6. 
aktach —  drugi i przedostatni obraz
7. sławnego cyklu fiim ów z genialnym i 
artystam i: 8  Gotzke, L  D a jo v e r, 

N. C hrisanJer.

Wspaniała wystaw a !

— Uduszone dziecko znalezione w stu 
dni. W czoraj o wcześniej godzinie po­
rannej doniesiono policji, iż w  studni 
przy ul. Zamkowej anagjują sio porzu­
cane zwłoki dziedka. Na m iejsce udał 
się bezwłoczTiie w yw . Broszczakow ski, 
niebawem  przybył lekarz dzielnicowy 
dr. Litwinowicz i Kom. M oraw ec, któ­
rzy  stwierdzili, że dziecko, liczące od 
dwóch do trzuch tygodni zostało uto­
pione przez w yiodbą matkę w  studni, 
przyczem  bliższe oględzmy w ykazały, 
że na szy jce dziecka znakmją sie ślady 
uduszenia. p olioia czyni za spraw czy­
nią śm ierci dziecka energiczne poszuki­
wania i je s t już na je j śladzie. Zwłoki 
odstawiono do Instytutu rredyewny są­
dowej.

—  Napaa na ul. W eteranów . Niezna­
ni spraw cy napadli w czoraj na prze­
chodzącego tą ulicą Leopolda B ato r­
skiego i ciężko go pobili, zadając mu 
tłuczone 1 cięte ramy. Napastnicy zbie­
gli.

—  Przytrzym anie złodzieja, okrada­
jącego szkoły. Na gorącym  uczynku 
włamania do kancelarii szkoły im. Ko­
narskiego przy uJ. Leona Sap ;ehy, 
przytrzym any został Zdzisław Salan- 
ga, liczący 17 lat, b y ły  uczeń gimna­
zjalny. W  tow arzystw ie niejakiego Wie 
czy,sława W al a wyki ego, popełnił on w 
ostatnich miesiącach kilka włamań do 
k aneeh ry j szkolnych W alaw ski zbtiegł 
bez śladu.

—  Aresztowanie świętokradców. Po­
licja tutejsza ar sztow ata Bronisław a 
Czobę i orata  jego W iktora, M ieczy­
sław a R eitera i Antoniego Langa, któ­
rzy okradli kościół w  Gródku Jagrel- 
loitskrm

—  Cl, którzy ukrywali bandytę 
Hryńka Rossa, PańoJa aresztow ała  Ste 
fana Horszowskiego i T eresę  Modę, 
pochodzącycn z C hoiorow a, za uła­
twienie ucieczki bandycie Urynkowi 
Rossow i.

—  Dzieci gum! Andrzej Seneńko, wo­
źny, zamieszkały przy ul. Supińs,kiego
1. 4. doniósł poiicii, iż w  dwu 4 maja 
wydaliła się z jago domu 16-lctnia cór­
ka jego Olga. —  W  podobnern poło­
żenia znalazł sra Andrzej HoraMo-wski, 
który zawiadomił komisariat, iż przed 
dwoma tygodniami znńkł bez śladu 13- 
letni stm jego W ładysław . Do ucieczki 
z domu rM/icćclsknego miaił go nakło­
nić iak.iś Emil Filuś, z którym  zbieg 
w yjechał dio Chodorowa.

—  Z kromki policyJneL Elefctrctecnpik 
Zygmunt Podłowiski przytrzym ał wiczo 
ta j Romana Iw aszkę w chwili, gdy 
tenże w tow arzystw ie dwóch innych 
wyrostków" niszczył szyld jego przed­
siębiorstw a „D jn am o '1. Iwaszko are- 
sztowano, dwaj inni, Józef SupHkie- 
w*icz i N. Mieszko zbiegli. Zdnie się, że 
odgryw ały tu rolę względy komkuren- 
cyine

• o-------

ttMWI

Sporna niedziela w hwnuis
KOLARSTWO — f EK K A  ATLETYKA — PIŁKA NOŻNA

2yw\ ruch panował w^ezoraj we 
Lw ow ie —  rozpoczęl-' go już ranc. o 
godz. S nasi kolarze, zbierając się bar­
dzo licznie na placu św. Bucha, skąd 
w' 60 prawie kóJ pod przewodnictwem 
sw"ego karitana, S t Olekisowa nużono 
na mszę św. do kościoła św. Mikołaja.
P o  mszy odbył się „rakF* ulicami Aka­
demicką, Legionów  i z powrotem przez 
nlac Berna-dyńoki na Strzelnicę, gdzie 
odbyło s :ę śniadanie i bliższe zapozna- 
tre członków, Serdecznie przemówił do 
drużyny ko’arskiej prezes Domiczek 
wspom inając ałote czasy  kolarstw a 
lw ow skiego z przed w ojny i zachęcając 
do dalszej intemzywmiejszej pracy dla 
dobra sportu polskiego. O gO'”z. 3  po­
południ'u tuszono w  30 maszyn do Brzu 
chowie, otw ierając tą w ycieczką sezon 
tegoroczny. W rócono o godz. 8 w ie­
czorem .

Z naszej strony w yrażam y serdeczną 
radość, iż spomt kolarski w e Lwowie 
budzi się do nowego życia, iż nie dali 
mu upaść starzy, przedwojenni w ete­
rani lwowskiego kolarstw a pp. n omi- 
cziek i Wisrniiller, iż zdołali zgromadzić 
w okół siebie bardzo w iele młodzieży.
,która przy wytężonei pracy, kierowana 
doświadczoną ręka kapitana drużyny p.
St. Olcksow a. potrafi -wkrótce w ypły­
nąć i na szerszej arenie kolarstw a pol­
skiego.

Zapowiedziany od darma II. bieg tł­
uczni' wojskowy odbył się o godz. 12 
w południe. Cala impreza zorgatiizowa- 
na była w zorow o i przew yższyła bieg 
tamfegoroc/my. —  Pogoda przepiękna 
/gromadziła tłumy publiczności, któie  
z nadzwyczajnetn zainteresowaniem  
przypatrywały się biegowi. Trasa bie­
gu około 4 kilometry prowadziła przez 
główną aleję Targów  W schodnich —  
cały park Kilińskiego —  ul Jabłonow­
skich, Akademicką —  W ałatni Hetmań- 
skiemi do mety 'mlo kwietnika naprze­
ciw  wielkiego teatru.

W  biegu wzięło udaiał 66 zawodni­
ków  tcficerów  i szeregow ych) na 101 
zgłoszonych. 1-szy przerw ał taśmę sicr 
żant G Baonu Sanit. Kotyński w czasie 
13 minut -0  sok. ]/10 sek. 2-gi chor. 
19 pp. Furch 13 rnn. 20 i 3»10 sek. 3-ci 
popor. 40 pp. Stanuiew icz (zeszłoro­
czny zw ycięzca) w czasie 13 min. 24 
i 6/10 sek. 4 -ty  por. 26 pp. Homan 13 
ntrn. 26 i 5/10 sek. 5 -fy  szereg 40 po 
W lazło 13 min. 37 sek. 6-ty  szereg 19 
pp. Salo 13 min. 38 sek.

T rzecią im nrezą sportową było mi­
strzostwo w pilice nożnej w  klasie A, 
rozegrane między Pogonią a Hasmo- 
neą o godz. 5 popor. na boisku Pogoni 
pod w zorowem  kicrowtMOtwem lept. 
B ilora. W ynik 5 :1  (0 :1) dla Pogoni.

Pogoń wystąpiła w  składzie zmie­
nionym: na środku pomocy stanął w  
m iejsce W ójcickiego O learczyk, jego 
m iejsce w  obronie zajął F ichtel; Has- 
rtonea w o łn im  składzie. Pierw sza 
połowa gry przynosi Hasm >nej sukces 
w postaci jednej bramki, strzelonej 
przez Birnbaicha 7. podania lewego łą­
cznika (miałem w rażenie, iż w  momen­
cie podania piłki Bim bach był w pozy­
cji spalonej, mając tydko jednego,Igna- 
rowicza przed sobą). Pogoń przez całą 
p ra w e połowę przygniatała ustawicz­
nym5 atakam i Hasmoneę, ta jednak 
broni się brd/o energicznie j doskonale 
obstawia trójkę środkową Pogoń,, któ­
rej pomoc spisała się w  tej części gry 
bardzo Ti/eudome, zwłaszcza Olearczyk 
na środku nie d c ićs ł do tego zrdama. 
W  ataku znowu Garbień grał bardzo 
słabo, w  strzałach zaś cały  atak P oeo- 
nl miał prawdziwego pecha,

Dopiero w drugiej połowie Pogoń 
rczw inęła całą precyzyjność gry sw e­
go ataku 1 zaraz pierwsza minuta koń­
czy  się sukcesem  w  .postaci bramki 
strzelonej przetz Batscha z podania Sło- 
neckicgo. Do dobrej gry Pogoni przy­
czyniła się zmiana w szeregach tej dru­
ży n y : Schne;der stanąJ na środku po­
m ocy, O learczyk cofną’ się do obrony.

a Fichtel zajął m iejsce Schnoidm n* 
praw iej pcm ocy —  atak Pogoni rozwk- 
nąt sw ą niską, pnzyzerrmą grę, Schnei­
der w  „srodLu ' drużyny pracow ał im 
ten/ywnie i raz po raz podoawał do­
skonale piłkę atakowi, to też mimo o* 
brony „kupą“ Hasm on ea nie w ytrzy* 
n a ła  tempa i zyji.Kjf.riie uległa. G a-treń 
w  drugiej połowie gry grał o klasę le- 
p id , an żeli w- piera-szied rów nież i o- 
broną pracow ała rozti opnie a  pomco 
szła .-ównomiernie za atakiem. To t e i  
w  praw ic równych odstępach cł«su  
str/clcno jeszcze cz te .y  bramki, 
w  czem uarbień dwie. Ju -a s  jedną! 
i Batsch jedną. Rzut kam y Batsch1 
urzestrzelił. Rogów 6:1 dla P og on i — 
G ra prowadzona była fair, bez okrzy­
ków i upoirnreń, to też w y v a rfe  jak  
najlepsze w rażenie .ta bardzo licznie 
zeliranej pubilłcOTiości.

Tak skończyła, się niedziela lwo>ws5r».

Jedna jednatc sprawa nie pozwało mi 
odłożyć na bok pióra —  to apel do na­
szego Magistratu w sprawie stanu dro­
gi ? try 'sklej. Nie mam tu na m yśli dziur 
i kamieni i t. p., które są utrapieniem 
pojazdów, aut i row-erów. lecz kurz 
i prochy, które w prost uniemożliwiają 
powrót do miasta, niszczą zdrowie 
pisze:'ą ubranie i w oczach obcych 
piętnują miasto, jako niekulturalną pro­
wincję

Czyż to wielka trudność, w ysłać 3 
do 6 beczkow ozy, ozy też automobilo­
we skraplacze, by na 10 minut przed 
zakońezenem  za,w'aJó\v skropiły od ro­
gatki stryjskiej drogę do m iasta? Czyż 
nie robiono tego przed wojną dla wy­
ścigów konnych? Jeżeli miasto ściąga 
z zawodów 20% podatku, płaconego 
w łaściw ie przez w racającą w tuma­
nach kurzu publiczność, obowiązkiem 
miasta jest skraplanie.

Proł. R . W .
— —o-------

Telefonem\ze Stan ;sław owa.
Zawody o m istrzostw o kl. A między 

tutejszą drużyną R ew erą a Czarnymi 
ze 1 w ow a, skończy^  się zw ycięstw em  
Czarnych 4 : 0  (2:0). Bram k5 strzebli 
Miiher 2 i WY/cik 2. Czarni grali bar­
d/o ofiarnie, Rew ora zupełnjp zawio­
dła. Zawody prowadził lept. Engel z t 
Lw ow a dobrze.

T  defonem z Przem yśla
Lech a— Polon a 2 : 2  (1 :0), Zawody 

o mistrzostwo kl. A nie dały wyniku; 
Polon a grała o klasę gorzej oa dotych­
czasowych Swych występów. Lechia 
doskonała w obronie.

Wieneń (PA T) Zawody t ©prezenta­
cy jne między Anstrją a W ęgram i za­
kończyły się wynikiem 1 :0  na korzyśi 
Austrii.

Kraków (PA T) Zawody między Cr a, 
covi? a B . B . S . Va (Bielsk) dałyr w y  
nik 7 - 0 .  W isła— W aw ei 0:1 (0.4).

B ielsk (PA T) Zawody m ięazy ,Ju- 
tiztnkn  a Szturm dały wynik 1 :0 .

Po/nań (PA T) P ierw sze międzymia* 
stew e zawody między W arszaw a 3 
p o z n r  !em dałv wynik 2 : 5  (0:3).

P aryż (PA T) Carpentier zw yciężył 
po 24 minutowej w alce NUlesa.

Zawody lekkoatletyczne L. K. S . Pogen.
zapowiedziane nn, 6 maja, zostają odłożo­
ne, d!a przeszkód natury^ technicznej, n i 
dzień 10 m aja br.

Scn/.acylne w yn1k ' zawodow footbiulo- 
w ych 3. m ań w M arsza wie. W arszaw ian', 
ka—Polonia 3 :2  (1 :1 ), A Z?— L eg ja  2:1 (0:0) 
W szvstkfe drużyny stosow nie do ozkazu 
PZPN. w ystaphy w  swych najlepszych 
składach. W arszaw ianka i AZS. grały  nie­
zw ykle ofiarnie.

_______ M D F - i L W E ____________

K R Y N IC A
Dr. JÓZEF JASIEŃSKI
Kierownik Państw Zakładu fiiykalno-leczniczego 

ordynuje ja k  zawsze od 15 m aja.

Najnowsze modele K s ^ e l U S Z y
Wiosennych I letnich poleca S „ i o n  M ó d

S .  T J M J U Z E W . W A
n266Ł AKademicHa 4 .



,SŁOW O POLSKIE*- nr. 17 (124) 2 M  8 maja 1923- —

jedeH 0K'31* no^ być z rrtę- i KUPIĘ folTark miedzy Przemyślem a Krakjwerz 

k in ii „S łcm -  °o !s k ie g o “r dla b u cia -fera . ■ •' J ..Edward . * 2 n

UMGW76ŹMA się zaginiona VnrłJ zwolnienia z 
Vv. P . wysławiona e. P . K. U. Lwdw r. 1921 
s *  imię ppor san. K alra  Paw ia 2707

5Ł n  1H  Lwów. P iasW eicii 18 a , p o le ją  
s a lc e  o raz  k am ien ie  m łyrtskie. 2546

iN TYK  , asiel sztuki, im  *k»e dywany, k r ji .z ta ły , 
p p rce ia łu  k u p a je , sprzedaje przy)m aje w kom is 

’ M agazyn an tyków  B raci T ałtińsk ich  B ato reg o  24.
____________ ______ ___________________ 251.5

UĘMFNT * kionow o. P a ;* ,  D achćs Ite. Izolacie kor- 
® * « ,  Karb >Iinc«ra, Dzwicary be aralaiie. Żelazo,
R w y  po oensd. konkuren-ypiTCh dostarcza ..P ilo t"
LW i” , Batorego 1. 4. 1714

P R A S i do w 'obów tia d i' » i . Form y do wyrobu 
m r ba tono r--ch Cem eet we nwowo, poleca „P ilo t 
Lw ów . B a to iero  1. 4 ./ U

R ł  NANÓW Zd R O J. Pokoje z obiadami lub calo- 
‘ritm iei -trzjnnaiuem i sezon zapiolowy. Zgło­

szenia: W yśni Msfcieto 2? L  p., miedzy 1—4. 24.il

Zęby czyści i wzmacnia
j- n .©  u s t ir  >  o d ś w i e ż a

H E L O D U N T  pasra di
Hurtownia i ayiwornia m?teiiałów 

"piekarskich „ Ł S H U L A P " ,  L w ó w ,
J a - f t i o I l o ń s K a  11 a .  2663

Ł Ó Ż ..». sk fcM tne z m ateracam i, Łóżka żelazne, dzie- 
d t. m e, M Jtrua  w k,sienne, O tom  m y, Kar.apki do 
io z k ła d a u 'a , oraz leb le  w szelkiej ja k o śc i r  . ca 
A a g Ł y n  .debli S T E 1 L  i S P Ó Ł K I, Lwów, Kazim ie­
rzow ska J 8 . 2 3 ,' i

i i

Znane ze swej dobroc i

■ W - n l l P i s T O
z Kom arów ki po w. Buczą cz dostarcza 
w przesyłkach wagonowych i detali- 

2 6 t l  c z r .e  gaszone i palone

: Fabryczna biorc sprzedaży :
Lwem? Zamarstynoweka 11

— róg pl. MisioBarskidgo. —
D o s t a w ?  n a t y c h m i a s t o w a  —
-  - - ceny fab, yczne. - - -

Zawiadomienie!
Z a w ia d a m ia m , łe m o je  w y łą c z n e  za s tę p stw o  i  ś lL  a d h u r t o p m y I

S'
8
i Wełny kilimowej

SM 7RN ^ W ł|EJ i GOBELINOWEJ na Lw6w, i okolicę powierzyłem Firmie I

STAHISł-JW BUCZKOWSKI 1
% Pab .yka wyrobów glimańskich. Lwów, ul. Pańska 23. Proszę w szelkie zlecenia !  
|  tam że kierow ać. 24'>0 i
SN A  B  R .  i i  S  O  S 5 B

Fabryka wymbow v.ełniatiRch, 3ielsko, Ś l-sk  L

Czysta wełna zagraniczna, prawdziwe i trwałe kolory. £
F .  " " S B  W E ®  t  O S S I  F J 0 J H B C 3 C T  m  ' M b  I —  I  H >1111111 l -  i H H  !■ II UllU"

dn dekoraijl domów
sprzedaje najtaniej 2 ,r 'ió

J Drexler i Synowie
Lwów, pl. Kapitumy 2.

FLAG
tarodow e i francuskie

I V .  e m i s j a

aKey! § w M  ^ e y jn s j  . f l Z I T
Na podstawie uchwały W alnego Zgrom adzenia akcjonaijuszy, -ralwier- 

dzonej postsuow ieniem  M inisterstwa Przemysłu i Handiu, oraz M'nisterstwp 
Skarbu, przystępuję niniejszem  SpótKa akcy jna „AZOT" do podwyższenia 
kapitału akcy jnego z sumy Mp. 28  0 0 0 .0 0 0 '—  do kwoty

Mp. 56 ,000 .000
przez wydanie nowych 200.000 sztuk akcyj IV em isji po Mp. 1*10—  im. wart., 
s  to na warunkach następujących :

1. D otychczasow ym  akcjonarjuszom  przysługuje prawo poboru jednej' 
akcji IV ern, na każde 2 ak c je  poprzednich em isyj, przyczem 1 5 %  akcyj m a 
być ob jętych  jako a k c je  im ienne. Posiadaczem  akcy j im iennych i zare jestro­
w anych m oże być tylko obyw atel Rzeczypospolitej Polskiej lub instytucja albo 
firm a polska.

2. Prawo poboru zgłoszone byt musi najpóźniej do dnia 2  czerw ca b. r. 
pod rygorem  utraty tego prawa.

3. Przy zgłoszeniu prawa Doboru przedłożyć winien akcjonarjusz dawne 
ak cje  lub listy przydziałowe, stw ierdzające, że a k c je  złożone sa  w depozycie 
syndykatu klauzurowego. A kcje te względnie listy zw rócone będą bezzwłocznie 
po uwidocznieniu na nich w ykonania prawa poboru.

4. Poza prawem  poboru przyjm uje się w tym sam ym  term inie zgłoszenia 
na ak cje , z których rówmież 1 5 %  m a być objęty, h w postaci akcyj im iennych. 
R epartyrji dokona Rado Z w iad ow cza według sw obodnego ern sn ia .

5 . Kurs em isyjny nowych akcy j je s t  n astęp u jący :
z prawa poboru ak cje  im ienne . . Mp. 1 .800 ’—
„ „ „ n na o k a z ic ie la . . „ 2 .0 0 0 '—
z w olnej subskrypcji a k c je  im ienne . „ 3 .5 0 0 '—
„ „ „ „ na okaziciela . „ 4 .0 0 0  —

ó. Nowe akcie uczestniczą w zyskach Spółki począwszy od 1 kwietnia 
1923 roku.

7 . Przy zgłoszeni* uiścić należy gotów ką całą cen ę kupna wraz z po­
datkiem  giełdowym , odsetkam i zwłoki i kosztam i konfekcji, zryczałtowanem i 
łącznie na Mp. 30C —  od akcj, W razie mc,przydzielenia akcyj, zwróci się 
w płaconą kw otę wraz z 8 %  odsetkam i.

8. Na kwoty w płacone gotów ką wydane będą tylko kwity kasow e, wy­
konanie zaś prawa poboru akcyj w dług rachunku bieżącego, oraz przydz.ał 
akcyj poza prawem  poboru nastąpi lisiownie

W ydaw anie akcyj oryginalnych (względnie —  w przypadku nieprzydzie- 
lema akcyj —  zwrot gotów ki) nastąpi do rąk subskrybenta w B anku  Mało 
poiskim  w Krakowie z a z w i o t e m  w s p o m n i a n y c h  k w i t ó w  k a s o w y c h  
i l i s t ó w  p r z y d z i a ł o w y c h

9. Zgłoszenia p rzy jm ują: 2628

B a n k  H a l c p o i s k i  i .  A .  W Krakowie i wszystkie jego otiozlały 
Polski Bank Krajowy w Warszawie i wszystkie jego otuziały.

POLSKI S U M  P R Z E M Y S Ł O W Y
we Lwowie.

Z A F R G S Z E M E  CO  B Y K B N A B I Ó  P R f .S IA  P O B O R U
U chw ałą N adzwyczajnego W alnego Zgrom adzenia AkcjOnarjuszów z dnia 20  stycznia 1923 r. postanow iono podwyższyć

kapitał akcyjny Polskiego Banku Przem ysłow ego

Z K k£. 1,050,000.800 na Mkp. 2,520,000 .000
czvti o Mkp. 1 ,4 7 0 ,0 0 0 .0 0 0  przez wydan e 5 ,2 5 0 .0 0 0  akcyj po Mkp 2 8 0  imiennej w artości na okaziciela opiewających  
przyczem upoważniono Radą Zaw iadow czą po myśli §  44  statutu do ustalenia wszystkich warunków emisji P o  uzyskaniu 
zezwolenia Ministerstwa Skarbu w porozumieniu z Min. Przem ysłu i Handlu reskryptem z dnia 28  lutego 1923 r.

L. D k/613/II!. rozp suje się niniejszem

S l F B S E f . Y f ^ C l I
na IX. emisję na następujących w arunkach.

1. D otychczasow ym  akcjonarjuszom  przysługuje praw o poboru 1 nowe] akcji na 1 akcję ośmiu poprzednich emisji.
2. Praw o poboru zgłoszone i wykonane być musi najpóźniej do 15 go m aja 1923 r. pod rygorem  utraty tego praw a.
3. Akcjonarjusze w ykonujące'praw o poboru winni przedłożyć równocześnie ze zgłoszeniem swoje akcje celem uwi­

docznienia na ruch wykonania praw a poboru.
4. Kurs emisyjny dla dotychczasow ych akcionarjuszów wynosi Mkg. 1 .500  —  z doliczeniem Mkp. 2 5 0  — na koszta 

konfekcji za akcje. Ponadto należy uiścić od powyższej kwoty 6 % -o w e  odsetki za czas od 1-go styczniu 1923 do 
dnia wpfaty, oraz 3 prc. podatku giełdowego Odsetki ryczałtuje się dla wypłat uskutecznionych w przeciągu kwie­
tnia na Mkp. 40 , zaś dla w płat późnie.szych na Mkp. 5 0  od akcji,

5 . Nierozebrane akcie przydzieli Rada Zaw iadow cza według swobodnego.uznania nowonabywcom  po kursie Mkp. 1 .750f 
za akcję z doliczeniem Mkp. 250 , za koszta konfekcji, tudzież wymienionych w punkcie 4-tym  należytości.

6. Termin dla zgłoszenia subskrypcji przez now onabyw ców  upływa również z dniem 15-go m aja 1923 r. W  lazie nie- 
przydziedzielenia akcji zw róci się w płacone kwoty wraz z 7 prc. odsetkami od dma wrpłaty.

7 Nowe akcje uczestm c-ą w zyskach banku od dnia 1-go stycznia 1923.
8 Zgłoszenia prz/Jm nią Palsht 2 ank Przem ysłow y uie bw ow ie, oraz w szystkie Ibbp O d d zia ły : Śląski Bank P r z e m y s ł  w y 

w  3 isisku, oraz Ican F L J e  w  C ie s z y n * i Katowicach- Doina Austriackie T o w a rzy s tw a  Esłisntow e we UHeuniu i Au str j 
Falski Bank ws iKietlniu. 1974

Redaktor odpawiedziatay.: Tadeiis  ̂ Fabiański, Z drukarni „Słow a Pol$laego“ pod żstraędera W . A.  IS k rz y c / y ń sk iego


